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PrzEt zearwiiEin się porlcmeniu.
(Telefonem.)

Wiedeń, 8 u.1 rCu.
WcŁ.ora.< odbyło się p o s i a d z e n u  R a d y  

j u n i f  t r ó w,  na którem zajmowano się oDeciią 
eesya Rady państwa, głównie zaś p i a n e m  f i 
n a n s o w y m ,  przedłożonym przez ministra skar
bu Meyera. Plan ten, jak słychać, ograniczy się 
na razie tylko do p o d w y ż s z e n i a  p o a a t -  
k u  w ó d c z a n e g o  o 60 k o r o n  i p o d w y ż 
s z e n i a  p o d a t k u  o s o b i s t o - d o c h o d o -  
W e g o. *

Wiedeń, 8 marca.
Pre*> dout Tzbjf posłów i prezes komisyi bud

żetowej spodziewają się, Ż6 budżet będzie rychło 
zał* twieny. Mi nc  to —  jak słychać — r z ą d  
z a m ' e r z a  w n i e ś ć  d z i s i a j  Jo Izby 3-m ie- 
s i ę c z u e  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e ,  na 
wypadek, gdyby normalny budżet nie mógł być 
w bieżącym miesiącu uchwalony.

Z  I £ o t a  p o l s k i e g o .

(Telefonem.)
Wiedeń, 8 marco-

fCoro polskie odbyło wczoraj dwa posiedzenia: 
przed południem i po południu.

Na początku posiedzenia przedpołudniowego 
prezes Ł a z a r s k i  iowitawszy posłów, oświad
czył, że w sytuacyi politycznej - nie zaszła ża
dna zmiana. Cola uwaga skupiała się na obra
dach dMegacyjnych. Delegaci polscy wywiązali 
s:ę chlubnie ze swego zadania, to też piezes 
wyraził im podziękowanie za trudy. W koócu 
wezwał piezes członków komisyj, aby pilnie 
uczęszczali na posiedzenia.

Sprawa pos. Paaucna i Wiącica.

Pos. P t a ś  przedstawił s p r a w ę  p o s ł e w  
w s z e c h p o l s k i c h :  Faducha, Wiącka i Fi- 
dl“ ra. Do się tyczy pos. W i ą c k a ,  to rozprawa 
sądowa, jaka się wkrótce odbędzie, wyjaśni w 
zupełności całą sprawę. Pos. F i d l e r  p a d ł  — 
jak się z ia je  — o f i a r ą  i n t r y g .  Zresztą zja
wi się on w Kole po wyzdrowieniu i sam się 
wytłomaczy. Co się zaś tyczy pos. Paducha, to 
wystąpił on z partyi wszechpolskiej. Mówca za
tem wniósł, aby Koło zbadało sprawę i wydało 
wyrok. Prezes dr Ł a z a r s k i  odpowiedział, że 
Koło na tern posiedzeniu nie może zadecydować, 
ponieważ w sprawie tej toczy się śledztwo są
dowe, ponadto Koło musi dokładnie zbadać spra
wę, zanim wyaa wyrok.

Po tern oświadczeniu wywiązaŁ się dłuzsza 
dyskusya ~  -

Sprawa Stapiński-Szajowicz.

Pos. S t a i ń s k i zapewnił, że nie stoi w 
Ładnym związku z tą sprawą; dokumentów, 
stwierdzających winę wspommanych posłów, nie 
znał i rie  miał ich w ręku. Dopiero gdy p. 
Kanarek zapytał go telegraficznie, czy ma z do
kumentów, będących w jego posiadaniu, skorzy
stać, odpowiedział mu, ze pozostawia mu zupeł
ną swoDoaę działania.

Pos. P t a ś  stwierdził, że jego stionnsclwo 
nie wpływało zupełnie na sprawę Szajowicz0, 
contra Stapiński.

‘Wybór komisyi.

Pos. ks. S l o j a ł o w s k i  zwrócił uwagę na 
Zarzuty, podniesione przez dzienniki przeciw ró 
znym posłom, a także i przeciw niemu, wniósł 
za .tiul, aby Koło i te zarzuty zbadało.

Łos K > r y t o w s k i  wniósł wybór komisyi z 
7 ‘'złonków ala zbadania zarzutów, poczynionych 
posłom, co —-  jak wiadomo —  uchwalono, Ko- 
misya, której skład podaliśmy wczoraj, wy brała 
swoim przewodniczącym pos.' Czaykowskijgo.

Zajście między pos. Stapińskim a Paduchem.

Po wyborze komisyj zabrał g«)s pos. Pa- 
d n c h ,  który przyznał się do winy i przepro
sił Koło za nieprzyjemności, a? jakie je  nara
ził- Nagle zwrócił się pos. Padach do pos. Sta- 
pińskiRgo i zawołał głośno, że wprawdzie sam 
zawinił, a l e  w K o l e  s ą  t a c y  z b r o d n i a 
r z e ,  j-afft p o s .  S t a p i ń s k i .

Pos. S t a p i ń s k i  wstał wzburzony, uderzył 
pięścią w stół i zaprotestował przeciw zacho
waniu się pos. Paducha, którego tez dr Łazdr- 
sk Drzywołał do porządku.

Rezygnacya pos. Kozłowskiego.

Następuie pos. K o z ł o w s k i  zawiadomił Ko
ło, że złożył swoje mandaty do komisyj: budże
towej, narad iwej i ugodowej. W jego miejsce 
wybrauo de komisyi budżetowej pos. ks. R z e -  
-  z ó J k ę, do narodowej p. B u j a k a, a do ugodo
wej  ̂ks, M ę s k i e g o .

Na wuioset pos. K o l i s c h e r a  wyrażono 
pos. Kozłowski°mu podziękowanie za dotych
czasową jego pracę w komisjach.

Koło polskie a ustawa o stowarzyszeniach.

W  dalszym ciągu obradowało Koło nad spra
wą r e f o r m y  u s t a w y  o s t o w a r z y s z e -  
B i a c h  która znajduje się obecnie na porząd- 
tu  azien ym Izby posłów. Po przemowach po
głów: S t a n i s z e w s k i e g o ,  m z i i a ,  S<a-  
p i ń a k i e g o ,  S k a r b k a ,  B a U a g l i i ,  St o -  
i a ł o w s k i e g o .  S t w i e r t n i  i G ł ą b i ń -  
s k ł ^ ł ' 0, przyjjjto następujący wniosek posła 
B a t t a g l n :

„Koło uchwala w każdym razie głosować za 
^nioskami komis/jnemi, przyjętomł na podstawie 
wniosków Perne^orfera i p0]er.a BWemu prezy- 
dynm, “ by _ prezydyami innycb stronnictw staiało 
się o uzyskanie u rządu, aby przedłożył tę nowelę 
do sanky', nie czeaając na losy własnego rządo

wego projektu w spran lo ^miany asta „j o stowa- 
rzj szeniach, który ma być odesłany do komisyi*.

Sprawy gospodarcze

Następnie prezes d r ' Ł a z a r s k i  podał óo 
wiadomości Koła pismo ministra dla Galmyi 
Z a l e s k i e g o  z wyjaśnieniami w s p r a w i e  
z m i a n y  niektórych p r z e p i s ó w ,  d o t y c z ą 
c y c h  k a t a s t r u  b y d ł a  rogatego w obsza
rach granicznych. Sprawa ta została załatwio
na rozporządzeniem namiestnictwa z d, . 28 lu
tego b. r. 1 ‘ *

Minister G ł ą b i ń s k i poaał do wiadomo
ści, że d la  e k s p o r t u  z i e m n i a k ó w  w y 
d a n o  t a r y f ę  o 26*/* t a ń s z ą . . .

Na tem posiedzenie Kola zamknięto.

Awans czćtwi.y
(Telefonem.)

Wleaeń, 8 marca. 
Bar. B i e u b i t h  przyjął wczoraj w obecno

ści ministrów Skarbu i spraw wewnętrznych 
aeputacyę subkomitełu komisyi urzędniczej, któ
ra przybyła, aby mu zakomunikować wnioski" 
suDKomitetu w sprawie uzupełnienia postanorień 
o a w a n s i e  c z a s o w y m .  W  dłuższej dysku- 
syi członkowie umotywowali stanowisko suoko- 
mi^etu. Bar. Bienerth przyrzekł, że rząd staran
nie zbada Wuioskj, których efekt finansowy 
musi być jeszcze stwierdzony i wkrótce poda 
do wiadomości stanowisko rządu.

O  w y p ł a t y  w  g o t ó w c e .
-  (Telegr. r2V. Reformyu.)

Budapeszt. Sejm, po dluższem" pizemówiema 
min. Lukacsa, przyjął § 5 ustawy bankowej, 
postanawiający, iż p o d j ę c i e  w y p ł a t  w g o 
t ó w c e  ma  b y ć  w p r o w a d z o n e ,  je&eli bank 
postawi odpowieani wniosek, a rząd ustawę ta- 
ką parlamentowi przedłoży, ustawa ta zaś wcho
dzi w życie w 4 tygodnie po przedłożeniu bez 
względu na to, czy parlament powziął uchwałę, 
czy nie. Dziś może dyskusya bankowa będzie 
ukończoną.

nięta, mogą jednak zajść okoliczności takie, ze 
byliDyśmy zmuszeni także nad tem się zastano
wić. Obie strony muszą się starać o usuwan.e 
okazyi do konfliktów. — P a ń s t w o  b ę d z i e  
z m u s z o n e  p r z y , o b s a d z a n i u  n o w y c h  
p o s a d  z r z e c  s i ę  u s ł u g  d u c h o w n y c h ,  
którzy złożyli przysięgę antimouernistyczną, ale 
pozostawi ich na posaćacb dotycnczas już zaj- 
mowanycn. Poselttwa przy Watykanie znieść 
niema potrzeby. 1 ‘ “

Zatarg o kslej południom
(Tel. „N. Reformy*).

Paryż, a marca.
Z  powodu ti udnośoi, • stawianych przez rząd 

austryacki w oprawie południowej kolei w Au- 
stryi, właściciele akeyj tej kolei, przeważnie 
Francuzi, w z y w a j ą  r z ą d  f r a n c u s k i  do  
u ż y c i a  r e p r e s a l i ó w  w o b e c  ń u s t r y i ,  
n. p. niedopuszczenia do notowania na giełdzie 
paryskie] papierów austryackich i węgierskich.

Przeciw propagandzie protestantkî !-
(Telegr. Biura Wolffa).

Berlin, 8 marca.
VI Sejmie pruskim podczas obrad nad budże

tem ministerstwa wyznań oświadczył wczoisj 
poseł Stychel: Uważamy za rzecz słuszną, iż 
prezydent ministrów nazwał okólniki papieża 
wewnętrzny sprawą Kościoła kat( nckiego, do 
której rząd m.eszać się nie powinien. Kościół 
katolicki ma obowiązek starać s ę o to, aby 
wszędzie uczono czystej wiary katolickiej. Ata
ki prasy mają przejrzystą tendeneyę: Ł„s von 
Rom! Bezprzykładna solida: ność katolików i 
oparta na niej ich potęga obudziła złość i za 
zdrość. Mamy prawo w sprawach wewnętrznych 
iść własnemi drogami, ale s t a w i a  s i ę  n a m  
p r z e s z k o d y  w c e l u  p r o p a g a n d y  p r o 
t e s t a n c k i e j  przeciw katolicyzmowi, zwła
szcza w ś r ó d  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w  i 
w y c h o d ź c ó w .  Nasz lud jest niemal wyłącz
nie katolicki, ale prawie połowa urzędników 
jest protestancka. Przeciw tym zakusom będzie
my się bronić. (Oklaski u Polaków.)

Kłapały mtaite] repMIM.
(T ek jr. ,jV. Reformy"f

Paryż. Z  Lizbony donoszą: A.rcybiskop Opor- 
to z a b a r y k a d o w a ł  s i ę  w s w o i m  p a ł a -  
c o. aby mu nie można było doręczyć z a k a z u  
r z ą d a  c o  d o  o g ł a s z a n i a  l . s t n  p a s t e r 
s k i e g o ,  występującegi przeciw nowym rzą
dom w Portugalii.' Arcybiskup chce przez to 
okazać, że nic nie wio o dotyczącym zakazie 
i ogłasza list. Rząd zamierza . p r z y  p o m o c y  
w o j s k  a umożliwić mn doręczenie zakazu.

Z b r o j e n i a  F r a o c y l .
(Tel. „2V. Reformy").

Paryż, 8 marca.
Na wesurajszem pos.eózeniu Izba posłow ob

radowała nad projektem budowy dwóch pan
cerników. W  ciągu dyskusyi dep. J a u r e s  po
stawił poprawkę, aby nowe paucerniki uzbroić 
w armady o kalibrze 34 cm. . Dep. T  c m s o n 
dowodził, ze zaproponowane w przedłożeniu ar
maty 301/* cm. wystarczą, -gdyż biją na odle
głość 6— 9000 metrów. —  Minister marynarki 
D e 1 c a s s e wyłuszczał, że wybór dział 34 cm. 
spowodowałby zwłokę w wykonaniu okrętów; 
armatj 301/, cm. na razie .zupełnie wystarczą 
Także Niemcy budują jeszcze okręty z tym ka
librem, a tylko Anglia posiada dwa pancerniki 
z kalibrem 34 cm.

Po dłuższej ayskusyi poprawkę -Tauresa od
rzucono 473 głosami przeciw 75. Przyjęto na
tomiast poprawkę, podług której b u d o w a  obu 
p a n c e r n i k ó w  ma  b y ć  w y k o ń c z o n ą  
n a j p ó ź n i e j  w c i ą g u  3 l at .  Przyjęto dalej 
artykuł, uprawniający ministra, aby w r. 1911 
p o l e p s z y ł  w s z y  s t k i e  ś r o  dk i t e c h n i 
c z n e  w p e w D y c h  p o r t a c h .  — Dep. G o - 
d a r d wniósł poprawkę, aby żadnych dostaw 
dla pancerników nie przyznawano przed dębior- 
stwom,' w Których kierownictwie lub zarządzie 
zasiadają członkowie parlamentu ■ D e i c a s s e  
jednak był zdania, " że interes obrony Kraju i 
konieczność szybkiego aziałama wym agają, aby 
teraz drażliwej kwestyi parlamentarnej .,incom- 
patibilitas* nie poruszać. Mimo to poprawkę 
Godarda przyjęto 299 pr/eciw 262 głosom. — 
Potem przyjęto całą ustawę ogromną większo
ścią.

i
Chiny pneoiw Europejczykom.

(Telegr. „A . Reformy“ .)

Pekin. Agi tacy u przeciw ODcym wzraota. Co
dziennie pojawiają się pi cklamacye, wzywające 
do wypędzenia z Chin obcych i do rozszerze
nia dżumy wśród Europejczyków. Inne prokla- 
macye wzywają lo założenia 1: gi dla ochrony 
ojczyzny przed Europejczykami

nieebał z tegu yuwodu puaróży do T angem .—  
Powstańcy aopuszczi.jp się różnych gwałtów i 
rabunków. Obcy ucieKają z Fezu.

D iu n u
Pekin. Epidemia dżumy w Mandżuryi zmniej

sza s'e W czoraj zmarło na dżumę w Mugdenie 
18 osób, w  Hwangczentsu 2 osodv,

Pioiei o napi! na uniwersytel.
(Telefonem.j

l w ó w , 8  marc*
Na wstępie wczorajszej rozprawy odczytał 

przewodniczący radca Obertynski pismo, prze
słane do sądu, następującej treści: *

„Dowiedz ałem się ze sprawozdań dziennikar
skich, że oskarżeni w toczącym się przed lwow
skim trybunałem akademicy ruscy mieli pod
czas lipcowych zajść na uniwersytecie widz.eć 
na korytarzu I. piętra od strony rektoratu czło
wieka w sportowem ubraniu, który mm1 do 
nich strzelać. Ponieważ w czasie Krytycznym 
znalazłem się przypadkowo na uniwersytecie i 
zaskoczony strzelaniną ze ’ strony ruskich stu
dentów — byłem świadkiem inkryminowanych 
zajść, a miałem ns sobie letnie sportowe ubra
nie, przeto nip jest wykluczone, że mojej wła
śnie osoby “ mogą dotyczyć zezLania oskaizo- 
nych. W obec tego fakt ten man zaszczyt podać 
do wiadomości sądu, celem oddania do dyspo' 
zycyi mego świadectwa, z którem zresztą nio 
byłbym się zgłaszał, gdyby nie zaszła koniecz
na potrzeoa wyjaśnienia prawdy i od?arc:a in 
synuacyi. Liwów 6 ma-ca. Edmund N pga n ow - 
s ai ,  bibliotekarz fundacyi hr. Ba^orowskich, 
lektor politechniki*.

Przewodniczący zawiadomił, że p. Naganow- 
ski wezwany zostanie na świadka 

; Pc tym epizodzie uastąpiło dalsze monotonne 
przesłuchiwanie oskarżonych, poczem rozprawę 
odroczono do dziś-

C zy braliście od emigrantów prowi-

K a n c l e r z  n i e m i e c k  o  p r z y s i ę d z e  

a n t i m o d e r n i s t y c z n e j .
(Tel. ,, N. Refvrmy“ . )

Berlin. Na wczorajszem posiedzenie Sejmu o- 
świadczył Bethmann-Hollweg w sprawie przy
sięgi antimodernistycznej: Postanowienia o przy
siędze anUmodermstycznej usuwają się z pod 
dyskusyi, o ile ona się odnosi do stosunku pań
stwa do Kościoła. Jeżeli Kościół uważa w swoim 
interesie za potrzebne zaprzysięganie swoich 
sług, to jest to jego rzeczą, ale sprawy te mo
gą przybrać formę, która może zakłócić spokoj
ne współżycie wyznań. Wśród katolickiego du
chowieństwa nie pokazał się żaden opór, mimo 
to można zapytać, czy te dekrety byłj istotnie 
potrzebne dla'Niemiec. Formułka przysięgi mo
gła na nowo wywołać sprzeczności między wia- 
rą a wyznaniem. Pojawiły się żądania, aby na 
zroki kuryi odpowiedzieć również ostro: znieść 
fakultety katolickie, znieść świecką naukę nau
czycieli katolickich, znieść poselstwo przy W a 
tykanie. Ale nie chcemy prowadzić walki kultura! 
nej, z drugiej strony jednak życzymy sobie, aby 
nani nie rzucano z zewnątrz kamieni do ogrodu. 
Papież kilkakiutme nas zapewniał, że zyczy 
sobie utrzymenl l pokojowego stosunku międzj 
państwem a Kościołem Gdybyśmy musieli uwie 
rzyć, że polityka ko&cielna papieża zdąża do 
ignorowai ia aszycb interesów państwowych, 
11 przyszłoby do walk- przeciw walce. Tak je 
dnak nie jest i dlatego do usunięcia fakultetów 
kątplicklfc niema powodu. Świecka nauka ka
tolickich nauczycieli nie może być odrazu u su-

c l e g r a i u y

z d n ia  8  marca.

Wiedeń. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zezwolił na powołanie w.ceaonsula Zdzisława 
Oleckiego d ) kierownictwa konsulatu w Ora- 
j°va. ,

' Kilonia. Kar AdaropM; trzeci syn cesarza W "  
helraa, zachorował aa zapalenie ślepej kiszki.

Tombk. W  instytucie technologicznym wy
buchł onegdaj pożar, który z trudem ugaszono.

183 Jiiar poiaru.
Petersburg. 9  “ af as r̂ofie w kinoteatrze w 

Bołogoje donosi ,K,3cz“ : W edług dokładnych 
obliczeń, liczba on i® wy uosi 183, w tem prze
ważna część 'komet i dzieci. Dotąd wydobyto 
93 zwłok. Dzienniki donoszą, że mężczyźni za- 
cnowywali się brutalnie, ratował, się przede- 
wszystkiem sami, depcząc kobiety i dzieci. To 
też między of!a-a r  przeważnie kobiety 
i dzieci.

Z LWlatybl.
Paryż. Awiatof Rena x; odbył wczoraj wz’ ot 

z Paryża do wzgórzy Puy de Dóme z jednym 
pasażerem i południe c godz. 2
to. 20 na ich szczycie zdobywając przez to na
grodę 100.000 fraBkó.w-

Paryż. Na oolu wzlotów w Chalons Sur Mar
ne awiatyk Nieapord z dwoma pasażerami prze- 
i ;ćhi i przestrzeń 101 kim. w jed n e j. godzinie,i 
p zez co zdobył nowj rekord światowy.

Ares£<3'J s żte anarchisty.
riadrvt. Dziennik „ABC* donosi, że nadw or

ni w Sewilh tuż przed przj byciem p w
którvm znajdował się król Alfons, aresztowano

nr biscę W  więzieniu usiłowa' aresztowany 
popełnić samobójstwo Wiadomość tę oficyalnie 
potwierdzają-

Po^stanip w tiUzrohu.
Madryt. Z T an geru a ln oszą : O d d z i a ł  w o j -  

3 ka,  złożony z 2500 ludzi, p o n i ó s ł  w b i 
t w i e  z p o w s t a ń c a m i  k l ę s k ę .  SułtaD za-

(K b. Szponder przeciw p. Okołowiczowi).
Kraków, 8 marca. ;

Wczoraj przed południem, jako w d.agim dnin 
rozprawy, przesłachiuano w dalszym ciągu posła 
ks. Andrzej? S z p o n d r a  w charakterze świadka 
Przedstawił on w r erokim wywodzie stosunki, pa
nujące w Towarzystwie św P.a' iła, zbijając zarzu
ty, jakoby pobierał większe kwoty od emigrantów, 
aniżeli się należało, przyczem przyzna', że od nie
jakiego W olfa  poorał 3 2 4  Koron, lecz pieniądze te 
ma odaał. Następnie opon-iadac o svrych stosunkach 
z biurem Schonsta w Wiednia, które było ajencyą 
„Atlantic-Express“ , tłómaczył się jednak nieświado 
ścią, że biuro to wjsyłało emigrantów do Ameryki 
linią gorszą. Oświadczam staaowczo — zakouczył 
ks. Szponder —  żo żadnych agentów nie miałem 
i że żaden (?) z nieb nie był karany.
? D - M a r e K  Proszę to zaprotokołować; jest to 

niezmiernie ważny szczegół dla daiszego toku roz
prawy.

P  r z e w.: 
zye? A j

Ś w i a o t k :  Pobiera.en prowizje w wysoaości 
od 4 do 14 koron od każdego wychodźcy, ale pie- 
n.ądzo te obracałem na prkrycie kosztów biura.

P r  z e  w.: A nie sprzedawał ks. peseł kart okrę
towych?

Ś w i a d e k :  Nigdy; nie miałem na to koncesyi
Zeznania swe zakończył ks. Szponder słowami: 

„Pod przysięgą zeznałem, żo nikogo świadomie na 
„Atlantic-Express* n.e wysyłałem i ręczę za to 
słowem honorn i stowim kapłańskiem*.

D r  M a r o k :  Pytam się księdza jako obywatela 
i posła, czy jeśli kto ekspelyował tysiące iudzi 
ciągie, nie wyrabiał sobie w ten sposóo specjalne
go zawodu ? »
, Ś w i a d e k :  Nie ja ludzi ekspedyowFen..

D r  M a r e k ;  Statut (■ rrówi o opiece nad wy
chodźcami, ale bezinteros awnej: wyście pobierał 
po 14 koron. r t '

ś w i a d e k :  Tak, lecz pieniądze te szły na utrzy
manie biura.

D r  M a r e k  podaje treść lista, wystosowanego 
przez Tow. „Anglo-Coniimental* do Tow. św. Ra- 
feła, w którym ostrzega ks Szpondra przed wysy
łaniem ludzi przez biura, które transportują emi
grantów n a  s t a t k a c h  f r a c h t o w y c h ,  p r z e 
z n a c z o n y c h ,  d l a  t r a r s p e r t u  b y d ł a ;  a 
ostrzeżenie to spowodował fakt, że ks. Szponder 
uprawiał ten proceder oddawna.

D r  M a r e k :  Czy ks. poseł miał zetarp- z biu
rem Schonsta w Wiedniu?

Ś w i a d e k :  Nie miałem.
D r  M a r e k :  Ja aktami co innego udowodnię. 

Czy ksiądz nie był agentem „Ojczyzny* w Rotter 
damie ? * i

Ś w i a d e k :  Nie.
D r  M a r e k :  Czy ks. poBeł wie, ar co był ska

zany przez magistrat i namiestnictwo ?
Ś w i a d e k :  Nie wiem za co. 

zastanawiała się widocznie
głupstwo. - -

Tf r M a r e k :  Otóż sprawa ta dotyczyła sprze
daży kart okrętowych, a wyrok się opierał na 
faktach, stwierdzających, że tak w istocie było. 
Teraz się toczą olbrzymie dochodzenia w policyi 
z powodu tego handlu Czy niejaki Żytkiewicz nie 
agitował za biurem św. Rafała ?

Ś w i a d e k :  Ja nic o tem nie wiedziałem, by
łem wówczas tylko formalnym kierownikiem, a choć 
wziąłem na się odpowiedzialność, to jednak nie 
mogę za to odpowiadać.

D r  M a r e k :  Czy ksiądz zna panią Maryę Ka- 
mińską z Jadownik?

Ś w i a d e k :  Znam ją, lecz ona stanowczo nie 
była agentką Towarzystwa.

Dr M a r e k :  Czv ksiądz płacił Maryi Bator z

Ta władza się nie 
nad tem i zrobiła

Cuucholuwa piuwizyę ojiiuWadzunifc nycuodżców 
węgierskich? r - ;

ś w i a d e k :  Cnyba tylko za koszta podróży.
Dr Ma r u Ł;  i Czy ksiądz nie używał w kore 

z p. Bator szy .kowanego pisma? 
Ś w i a d e k . :  Na to pvtanie nie odpowien 
D - M a r e k  wyjaśnia, że w liście tym żsli si* 

p. Bator n? ku. Szponara któ.-y nie posyła je, 
prowizyi, oraz że napisze o tem do „Ojczyzny*
W  liście tym są szyfrowane kwoty, a jest on do 
wodem, że Batorowa była płatną agentką ks. Szpon-
dr- i ■ - . . . .  — i »

O goaz. poł do In w południe zarządzi, prze 
wodniczący przerwę r " - ’

Po przerwie wystosował p. Okorowicz szereg p; 
tan do świaaka; pomiędzy inuemi zapytał, czy ks 
Szponder obstaje przy twierdzeniu, jakoby wszyst
kie kompan.e kartelowe były pruskie. Zamiarem 
bowiem świadka jest uderzyć w stninę patryotyer ■ 
ną i przedstawić swoją działalność jako dzielnig? 
Po.aka i oLy walela.

Xc. S z p o n u e r  daje oapowiedź r wymijając;i, 
przyznając, że do kartelu należą iakże kompanio 
angielskie i austryackie • •

O s k a r ż o n y :  Czy nic księdze nie wiadome 
protokole, jaki spisał p. Jerom o, były kierowai.' 
Towarzystw?, św. Rafała, z pokrzywdzonymi wy
chodźcami, którzy skarżyli się na daleko idące nad
użycia? > -  ;
-  Ś w i a d e k :  Tego nie wiim

Co się tyczy : sprawozoania .Polskiego Towarzy
stwa emigracyjnego, oświadczył ks. Szponder, ■ że 
jes* ono n o n  p e n s e m  (?). - Ą
. Z powodu dalszych pytał, jakiem: świadkr 
wprost zasypał p. Okołowicz, poo&ął się ks. Szpon
der oburzać, na pytania odpowiadał pytaniami, na 
co dr M a r e k  zwrócił mu uv/agę. “

O k o ł o w i c z -  Towarzystwo św. Rafale nie n- 
dzielało przecież żadnych wskazówek wychodźcom 
Czy to uważa, ksiądz za właściwe? -a --

Ś w i a d e k .  O tych informacyach wiedzą wszy
scy, nawet, dzieci włościan; zresztą do na? nio 
należało.

O k o ł o w i c z .  Czy ks. puseł z aa wał eobio spra
wę z tego, żo agitacya, sprzeczna z ustawą przed 
którą nawet ostrzegło ludność włościańską namie
stnictwo w specyalnym okólniku —  nie l.cuje z 
jego stanowiskiem jako posła i kapłana? ,

Świadek odpowiada wymijająco 
Dr M a r e k :  Czy wiadomo ks. posłowi, że Mn- 

rya Bator była oskarżona o przekioczenie ustawy 
o wychodztwie?

Ś w i a d e k :  Tak.
Dr M a r e k :  Czj ksiąds ponosił koszta tej. 

sprawy ? -
Ś w i a d b k :  To nie należy do rzeczy. 5 
Następnie przesłuchano adwokata z Wiednie, dra 

Markusa A r n o l d a ,  niezaprzjsiężonego, który ze
znawał w sprawie Tow. Anglo-Ccntinental przeciw 
ks. Szpondrowi. Świadek oświadczył, że w kore 
spondencyi wzajemnej znalazł podstawę do wnie
sienia skargi; z listów tych wynikało, źe z n a c z 
ną c z ę ś ć  a g e n d  ks.  S z p o n d e r  . p r o w a 
d z i ł  na  s w o j ą  r ę k ę .  Widoczną rzeczą było, 
że T o w .  św.  R a f a ł a  p r o w a d z i ł o  d w i e  ru
b r y k i :  jedną własną, a d r u g ą  b e z i m i e n n ą ,  
w i ę c  z a p e w n e  ks.  S z p o n d r a .  Świadek pro- 
wauzii ten proces osobiście; do wyrohn n.e przy 
szło, gdyż nastąpiła ugoda. 7~  ] ,

Następny świadek, Antoni M u s t a l e r z ,  wło
ścianin, zeznał jako jeden z poszkodowanych po
średnio przez ke Szpondra. Wyprawił on córkę do 
Ameiyki z niejakim Klcckowskim, który zalecił 
mu pośrednictwo ks. Szpondra. Świadek stwieidził 
z widocznem oburzeniem, że cała tć -partya em> 
grantów, do której i jego córkę przydzrlono, -SDBła 
w Tow. św. Rafała „na gołej ziemi jak prosięti 
Ludzi tych wrócono z Rotterdamu, 'nie chcąc ch 
przepuścić na okręt, co naraziło tych bi >dadow na 
wielkie straty. W  sprawie odszkodowania świadek 
pisał do ks. Szpondra, lecz ten mv nie dał żadnej 
odpowiedzi.

J e d e n  z s ę d z i ć w  p r z y s i ę g ł y c h : A  kogo 
pan wini za to; czy to lts. Szponder ich tak zie 
wysłał ?

Ś w i a d e a :  A pewnie że tak.
Na tem przerwano rozira^ę do goaz. pół do 4 

po południa.
Po dwugodzinnej-przerwie przystąpił tryounał do 

dalszego p-zesłuchiwania świadków.
Świadek adwokat dr C c s n a k ,  zastępca nrawny 

ks. Szpondra w procesie z biurem „Angio-Continen- 
tal“ , nie podał żadnych nowych szczegółów.

Następny świadek Dawid F i n d e r a  agent nr- 
mv „Austro-AmericanŁ“ , zeznał, że* pewna kobieta 
została przez ks. Szpondra wysłana do Ameryki, 
w drodze jednak ją wrócono, podobnie jah p 'w n ą 
grupę wychodźców z Królestwa Polskiego. Dal« 
stwierdził, że k s. S z p o r d e r  m i a ł  d w o c  
a g e n t  5 w : Ż y t k i e w i c z a  i D o ł z c  : > n s k i e  
go , ki rzy ściągali z dworci kolejowego * Kreko- 
wie e m ig r a n tó w  do Towarzystwa św. R afała.

Na zapytanie p. Okctowicza, odpowiedział świa
dek, że początrowo za patrywało em grantów Tow. 
św. Rafała w karty okrętowe; dopiero później, kie
dy w tę sprawę wdała się policya, Łapizestano te
go procederu Dalej stwierdził, że firma Russel, bę
dąca w ścisłych stosuntach z ks. Szpondiem, wy
syłała emigrantów za pośrednictwem :- „Atlantic-Ex- 
press*. Agenci ks. Szpondra, wśród których znaj
dował się też niejaki Ma j ,  p o b i e r a l i  o d p o 
w i e d n i ą  p r o w i z y ę  Agent Żytkiewicz pokłócił 
się z ks. Szpondrem i obecnie ze-wał z nim sto
sunki. , '

Adwokai dr Danieiak uostewił wniosek, b:. prze
słuchać szafa firmy Rnssel et Comp., p. H P e - 
m t  s t e r e. który przyjechał do Krakowa, by zło
żyć zeznania. Trybunał przychylił s-ę do wniosku 
zaraz też przystąpiono do przesłuchania teg. 
świadka. n

Św. D e m e s t e r e  zeznał w języku niemieckim, 
zaprzysiężony, że firma ta nigdy nie wysyłała pa
sażerów przez „Atlantic-Eioresp*.

Przewodnicząc^ za.ządził konfrontacyę między
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7 5%  dawnego aocnodu propinacyjuego, ale prak
tyka komisyj powiatowych dla opłat szynkar
skich przekroczyła pod naciskiem Wydz.ałn kra
jow ego t«. normę we wszystkich prawie wypad
kach. Ndożenie zbyt wysokich kontyngentów 
na powiaty i nierównomierne w następstwie te
go rozłożeni ich mięazy kontrybnentów spowo
dowało, że w bardzo wielkiej ilości wypadków 
przypisano .zynkarzom opłaty, nie pozostające 
w racyonamym stosunku do rozmiarów konsum- 
cyi. Okoliczność ta w związku z niedostatecz- 
nein uposażeniem finansowem przeważnej części 
obecnych szynkarzy dała powód ao niezwykłe
go rozgorycz ia interesentów, którzy wnieśli 
we wszystkich prawie wypadkach rekursy do 
krajowej komisyi apelacyjnej dla opłat szyn
karskich

Konforencyu lwowske powzięła w dwóch kie
runkach uchwałę. Przedewszystkiem Izby han
dlowe zająć się mrją opracowaniem noweli do 
ustawy szynkarskiej oraz do rozporządzenia wy
konawczego, gdyż niedość jasne postanowienia 
i normy tych przepisów stanów pierwsze źró
dło braków, zwr.zanych z dzisiejszym »Łanem 
rzeczy Okazała się jednak dalej potrzeba, aby 
iuż obecnie wpłynąć na złagodzenie wymiarów 
. sprawiedliwszo unormowanie rozkłada opłat 
szynkarskich. W  iym celu udać się ma dnia. 11 
b. m. do marszałka krajowego depuiacya, zło
żona z posłów na Sejm krzjowy, reprezentują
cych okręgi miej°«rie oraz Izby handlowe i prze
mysłowe Depulacya przedstawi postulaty szyn
karzy i prośbę o łagodniejszą praktykę władz, 
zwłaszcza przy rozstrzyganiu rekursów indywi
dualnych przez krajową komisyę apelacyjną. —  
W  deputacyi weźmie także udział poseł Sare.

Po uzupełniający cn wywodach prez. Dattnera 
Izba sprawozdanie dra Beresa przyjęła do wia
domości, perzem zakohezyło się posiedzenie.

~ Wlec w sprawie Duinu polskiego w Moraw 
Sklej Ostrawie odbędzie się w niedzielę 12 b. n . 
o jodz. 10 przed południem w lali tego Domp 
w Morawskiej Ostrawie. Porządek obrad: 1) Dom 
polski w Morawskiej Ostrawie, a szkoła polska. 
2) Wnioski. Po południu tego samego dnia odbę 
dzie się walne zgromadzenie Tow. budowy Domt 
polskiego o godz. 3 po południu.

Wiadomo, że byt Domu polskiego w Morawskiej 
Ostrawio jest poważnie zag.ożony, społeczeństwo
jednak nie może pozwolić, aby ta pożyteczna kre
sowa placówka upadla i, grzebiąc dotychczasowy 
dorobek naroaowy, w; "tawiia nas na pośmiewisko 
nieprzyjaciół. Konieczny jest jak najliczniejszy u- 
dział w wiecn tak rodaków z Ostrawy i okolicy,
jaz nie mniej z kraju.

Odczyt „Zwiąże! - stow żydow skiej młodzieży 
postępowej w Krakowie urządza dnia 9 b. m. o
godz. 7Yj, wieczorem w lokalu własnym (Grodzka, 
71 -11  p.) odczyt p. Antoniego Gliicksteina p t. 
„Życie a śmierć (walka)". Wstęp wolny. 1 '

Loterya artystyczna uniwersytetu Ludowego 
uzyskała w ostatnich czasach szereg cennych fan
tów w wydawnictwach i dziełach sztuki stosowa
nej. Ciągnienie odhęazie się w niedzielę 2 kwie
tniu. Losy nabywać można w Czytelir r uniw. Lu
dowego, w księgarni G. Gebethner-; ’ w sklepach: 
H Szarsuiego, H. Scnwarza, Frista Cena losu 1 
kot ona 20 hal. Wygrywa co drugi los, Ł j. wszyst
kie parzyste Iud ws-ystkie nieparzyste zależnie od 
wyniku wstępnego losowania.

Ogifcń kominowy. Wczoraj po połunaia wybuchł 
w domu ,przy ulicy Floryańskiej pod 1. 12 ogień 
kominowy. Zawezwany pluton straży pożarnej z na
czelnikiem Nowotny m i brandmistrzem U. odą na 
czeie ugasił ogień.

J ysk u s/u  budietuwci w Iwuwsitiej Radzie 
mibfsklej. Ze Lwowa telefonują: W  Kadzie miej- 
sjiiej odbywała się wczoraj w dalszym ciągu dys- 
kusya budżetowa. Przemawiali: Ciuchciński. Lisie- 
wicz, Epler, Rutowski i Wczelak. —  Dyskusyi nie 
mcończono i odroczono ao poniedziałku.

Moralność niemieoka. Z Berlina telegrafują 
Rektor Buck został skazany na rok i 3 miesiące 
więzienisi za zbrodnię przeciw obyczajności popeł
nioną, lub usiłowaną w 3 wypadkach.

a ię jzy  łw .ajsiem  Finderem, a p. Demett-re, p i-y- 
nem p. Finder podtrzymywał swe twt er ozenie, że 
imigranci -pokazywali mn karty, wydawane “ rzez 
1pimq Russel na „Atlantio-Eipress *, podczas gdy 
świadek D e z u ie  e obstawał przy swych zeznaniach, 
iw flrua Kassel takich nart nigdy nie wydawała.

Dr M a r e k :  Jat dawno jest panem szefem tej 
firmy?

Ś w i a d e k :  Od nwieuua r. 1910, a co się przod
em dolało w tej firmie —  nie wiem.

Na lapytuule dr: Da .-la -.a, jestuffił śwlaaek
t my jasdy koleją i okrętem i  Krakowa do Chicago.

Na wal)sok dra Marka przcwoduicząey pozosta
wił świadka na sali eelem jkonfruntow&nia go 
«  komisarzem policyi dr. J a s i ń s k i m .  • '

Przystąpiono ' do przesłuchania najważniejszego 
świadka dra Henryka J a s i ń s k i e g o ,  komisarza 
polieyi w Kraoowie. Na wstępie oświadczył świa
dek, ie  z powoda oszczerczych zarzutów, jakie tn 
padły w pierwszym dnia rozprawy z ust -s . Szpon
dra, wniesie przeciw niema skargę sądową, oraz 
zastrzegł się przeciw podobnym napaściom. ~

Po saprzyslęZwmu zeznał, ze jako kierownik eks- 
posytary policyi na dworcu kolejowym s Krako
wie, ijmowrł się nader żywo rucliem emigracyj
nym. Wedle istniejących przepisów przeprowadzał 
szczegółu we badania emigrantów w rozmaitych kio- 
rankach, przyezem wychodziły na jaw nieprawidło
wości; w takich wypadkach sporządzano doniesie
nia do dyrekcyi p o lic /i  Przy takich sposobnościach 
przyszło toż do kolizyi z Towarzystwem św. Rafa 
ta, które nie miało prawa do sprzecaży żart okrę
towych, lub też choćby do pobierania na nie sa- 
JatKów. Ponieważ jednak takie wypadki .achodzi- 
ły, sprawazał świadek dokładnie oazwissa i robił 
doniesienia. Z ks. Szpondrem raz tylko się spotkał 
w roku 1910, a to przy sposobn-ści przytrzymania 
party i emigrantów. W  trakcie sprawdzań icn na
zwisk wyszło n» jaw, że ks. 3 z p o n d d r  p o 
b r a ł  o d  t y c h  w y c h o d ź c ó w  o w i e l e  w i ę k 
s z e  k w o t y  p i e n i ę ż n e ,  a n i ż e l i  s i ę  n a l e 
ż a ł o  z a  b i l e t y  j a z d y  k o l e j ą  i o k r ę t e m .  
Ceny eart okrętowych świuaefe tam zawsze zesta
wiał wodle cenników, ikutkiem czego mógł natrafić 
na ślad nadużycia ze strony tego lub owego biura 
i znspoitowego. Gdy więc stało się jasną rzeczą, 

że ks, Szponder kazał soDie zapłacić więssze Kwo
ty sa barty, aniżeli to wykazały cenniki, . zjawił 
się on sam w kancoiaryi świadka i starał się ten 
fakt wytłómaczyć w ten sposób, że wspomniana 
partjn emigrantów tu . tanie przewieziona na dro
gim, angielskim OEręcie, gdzie wL';t koiztnje wię- 
eei; na okoliczność zaś tę obiecał ks. Szponaer 
przedłożyć dowody, c*ego jednak do dziś dnia nie 
uczynił.

Na zapylanie przewodniczącego oświadczył dr 
Jasiński, te oiaro Rut la w Wiedniu wysyła emi
grantów najgorszą linią „Atlantic Expressu, o czem 
świadek wie od komisarza Krzyżanowskiego, który 
przez dłuższy czas pełnił ałnżbę w Oświęcimiu, —  
eraz ud dra Engeihardta, naczemika policyi w Bo- 
gnminie. - -

Dr M a r e k :  Czy aresztowano w r. u. w Kra-
tewie agenta Feldmanna z Buczacza/

Ś w i a d e k :  Tak. Był on -gent-m  wAtlanticEz- 
presc1.

Następnie vdczytał przewodniczący szereg donie
sień policy.nycn na ks. Szpondra, z których oka
zało się, że ks. poseł dopuszczał się na emigran
tach nadużyć, oraz że pobierai w wielu wypadkach 
ailaadziesiąt koron wiecej za karty okrętowe, niż 
się w istocie należało.

D i  M u r e k :  C ., w ostatnich miesiącach spoty- 
aut słę pan z emigrantami, których ks. Szponder 
wysyłał do Ameryki ?

Ś w i a d e k :  Jeszcze przed dwoma miesiącami 
zachodziły podobne wypadki.

D r M a r e k :  Czy agenci ks. Szpondra wycno- 
dzlli na dworzec kolejowy ?

Ś w i a d e k :  Pojawiał się tam mejafci Dobrowol
ski. oraz drugi, zwany „Kulawym".
"Następnie przesłuchano świadka A n t o n i e g o

Eron ika
Krakcw, Srods 3 marca. 

P r o g n o z a  s t a e y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Zmiennie, pochmurnie, słabe wia
try, mało zmiennie, powietrze niezmienione

T e a t r  mi  j t s f  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„K ról". * -■ - -

T e a t r  l n a o w j  (przy nl. Rajskiej). „Krowo- 
dersKie zuchy “ >■ ’

O d c z y t  Jerzego Żuławskiego p. t. „Umarłe 
miasta", w sali a....rego te-.ru. o 7 wiecz,

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Pr; eewczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie komitetu strajkc- 
Wugo młodzieży akademickiej uniwersytetu Jagieł 
iońskiegc, na ttórem p o s t a n o w i o n o  c o f n ą ć  
rek n r s y wniesione do ministerstwa wyznań i o- 
światy w s p r a w i e  246 n a g a n .  Wychodząc bo
wiem z załozema, ze cofnięcie . awóch relegacyj, 
oraz wiadum.-ść o nsnnięcin pieniężnych (głównych) 
skutków nagan i umorzeniu dochodzenia k-rnego, 
stanowią podstawę do ugodowego załatwienia spra
wy, młodzież pragnie stwierdzić czynnie, że dąże
niem jej jest jak najszybszy powrót normalnych 
stosunków na wszechnicy. Jedynie rekurs relego
wanego Baaoika nie zus.ał wycoi»ny; młodzież je 
dnakże Bądzi, że senat załatwi i tę B faw ę jak 
najpomyślniej.

Nagły zgon pod teatrem. Wczoraj oaoyła się 
sekeya zwłok ś. p. Maryi Matkowskiej, która zmar
ła .jag le  w niedzieli wieczorem, gdy wychodziła 
z teatru Sekeya, przeprowadzona irz?z  proi. ara 
Horoszkiewieza i dra Kwiatkowskiego, wykazała, 
że ś. p. Matkowska z m e r ł a  ś m i e r c i ą  n a t u 
r a l n ą  s k u t k i e m  p o r a ż e n i a  s e r c a ;  zgon 
jej nie stał w żadnym związkn z upadkiem na 
brnk Chora, doznawszy porażenia serca, opadła 
i potłukła się nieco, jednakże sekeya u e słwipr- 
dziła wcale naruszeuia mózgn lub kości. S. p. Ma- 
rya Mutkowska liczyła przeszło 70 lat. ,

Odpowiedzialny reduktor i wydawca 
Michał Konopiński

B n c b  p r s t f l e z d n j c l L
‘  (rkkśWt 7 marcu.

H0TF.L KRAKOY “KI X. Teodor Jabaryn Toi uia, 
I hr. Vł iod/imie>z Oho:oaaóski z Ciechanowa (Król. P o l), 
dr Karo’ Trsek z Pilzna Kazimierz Kam —er z Wieonia, 
Cap Micra>HWaKi z żoi ą z Ri i radow a, Fryderyk Grot- 
thus z Rowomińska (Król Pol.), X. Stanisław Knans 
Aleksan»ai Płowski z  W a.szawy, Karo’. Brnaer z Ce- 
łowca, Józef M ałozytzi z Poznw ra, X . Antoni B ryji 
z Szczyżyca, Helena Jitzm an. Michał S-yrojew  z Nowegc 
Sącza, Heiena Tałasiewicz z synem z Tarnowa, .nto^i 
S: ańkuwski z żoną z Kępia (Król. Poi.), M ar i Majew
ska z B< ch , Władysław Stemrkowski z  Warszawy, 
Franciszek H ojecki ze Lwowa, Józef Duuak z Czerni
chowa, Stanisław Ch-m ski -  Będzina, V\ ładysław Rze
wuski z żoną ze Sfemnik Jan Gawenda z Częstochowy

HOTEL NARODOWY, ulica Poselskr. 22, (gurA w nie od, 
restaurowany. Parkiet” , iwiatlo elektryczne, restauracya- 
łazienka w miejscu. Posoje od 2 korop zwyż, salka na 
zabrania tow< .zysaie, korytarze ogrzane i itajma, X . 
Karol RyczorsKi z W iina, Aniela R nllc z Paryża, ia" 
cin Fink z Morawskiej óstruwy, btaniałow Romiański 
z Warszawy, Antoni Mttller z Wiednia, Jó ie f Czechowicz 
z Poznania, Jnn Łopatyński ze Lwowa, Józef M anllei 
z Czerniowiec, Rozalia uadw ańjka z le r lm a .

HOTEl SASKI: hr. J. Bobrowski z G a lic j i ,  PCanisłoWKonopna z .n-gira", a", ftiowr zen, m. Filiach -  WuSuiu
L. Doczekał z ftihgliiz, M. Frledmanowa ze Lwowa Z ' 
6sarzynski z Poznańskiego, F . Damoman, H. Beylei 
z Wiednia, K. Komierowgki z Rząski, L  Jarochon.ikaj 
J. Penot z Król. Pol.. St. Łopaciński z Warszawy, H 
Zakrz(S ii z Sano! a, W. Thomas z Chicago, E. Sustrac
z Pary/a, P. Rucker z Beilina, M. Fnchs, S. Schnepf
z Wiednia, L. A-bczyński z Kalisza, T. Jorkasch z gub, 
besarab3t ej, F. Haber z Gablonz, E. Bachrach z W ar
szawy, E. Klasing z Tryestu, B. Kuczyński z Olkusza,
J. Seidler z Ołom"ńca. . .

Zakład arty nyczno-kamieniarski 
i budowlany

Założony w r. 1872Wiosna jest na czas restauracyjny do wydzier
żawieniu. Ł Bliższa wiadomość u właści
cielki „Litwinisr1 w Krynicy. > 1SJ8 3 3

Cięcia drzew owicc-wjch, parkowych, krzewów, 
żywopłotów i zakład-nia ogródków, pc-uejmuje 
ale zawodowy ogrodnik Jun Tobola, Dębnik., 
Rynek 13. 1709 6 6

naprzeciw cmentrrza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpfaBkowca, gra
nit n i marmuru. Po lejmnje się 
wykonaniagrobowcow w miejscu 
I na r^owinoyi Telefon 756.

4 62 O

dla dyabetyków sa. do nabycia 
u firmy

Wojciech Olszowski
K r a k ó w  13s i o

Mały rynek, róg uf. Szpitalnej.

umeblowany, z utrzymaniem, do wyna
jęcia zaraz, ul. Graniczna 5, I piętro.

133 2 3

Da sprzedania Pielęgniarka
Polka, inteligentna, bardzo łagodnego 
charakteru, cierpliwa, poszukuje miej
sca do pielęgnowania chorych, ma w tern 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro
szę nadsyłać: Grzegórzecka 12, w  mie
szkaniu p. Wielgosz. Dla pielęgniarki. 

92 b 0

różne B:.afv, s. palni- staroniemiecka, Piórka, 
garnitur mohl.. , taszyny ręczne i krawiecka 
różne stoły i łóżka, umywalnie i wiele innych 
rzecz” . I-,»’ :aniej sprzedaje katolicki handel 
mebli, Kraków, ulica św. Jana 1. 14, sklep.

132 H 10

metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G 
UL StacLowskiego 14 parter na pi awo 

1897 4 10

P O S T !
Kuchnia jarska „Przyroda*
ul. ś n . Krzyża 7 (róg M ikołajskiej). 

Ozu we brodę obiad:
Zupa szczawiowa 20 b Zupa jarzynowa 20 h. 
Szpioai z jajem  40 h. Brukselka w potrawie 
z ryżem JO h. Pirogi ruLkie 30 h. Kala^epka 
z ziemniaczkami 20 u. Kluski kładzione 30 h. 
Krokiety z grochu z sałatą 30 h. Jajka po 
szwajcarsko 4u h. Prażucha 20 h. Strudel z ja 
błek 40 h. Tort czekoladowy 40 b Bndyń 
z maku, sos waniliowy 40 h. R yż wypiekany 

z sokiem 30 h. Kompot 30 h.
Obiady z 3 Jan po 50 hal. Li, 104 a9 0

Kolacje z 2 dań za 30 hal.

Dla dorosłychzaraz 2 pokoje frontowe, z meblami lub 
bez przy nl Długiej 11, II p. 2075 2 o

D o  w y n p j ę c i a
z komfortem 3 pokoje, kuchnia, łazien
ka, przedpokój, elektryka, gaz, na pół- 
piętrze (wysoki parter) od 1 kwietnia 
przy ul. Kilińskiego 1 18. Wiadomość 
tamże. raso 3 a

Embry. logia, nŁ-.ia o powstawaniu człowieka, 
napisał Sztarkwillen. Gena I kor. Główny skład 
w księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki, K-aków. 

*1042 4 10Zakład pogrzebowy „Concordia" 
J A N A

P!ai Słuoańslii L l (d:m wiasuy). — IśIbIod k 33f.
«okl podejmuje się ntz-idzeń p. jrzebowj-cL, orai »pro_ adsania zwios ze w sipstkLl

kiajów buropejsk;oh, H  58 0
Trakowii jeJyty, który posiada własny wyrób trumien.

Pomócaika
fachowoa, poszukuje firma Ł. W dln - 
dling, Kraków, • Grodzka 26, skład 
farb i perfumeryi. - 1979 2 o

B a M l  która mi pożyczy (może być 
A  f l l l l j  za poręczeniem) 300 koron 
na otworzenie pracowni sukien, szyć 
będę w procencie za darmo do chwili 
zwrotu kapLału. Uczyłam się w W ar
szawie. Wiadomość: Garbarska 1 6 ,1 p., 
drzwi na lewo 122 5 5

_  Bardzo t: *clkc ilość
osób polepszytu twoje zdrowie 

j f f r  i  tako < utrzymuje przez używunie

W f W l U  PRZECZ YSZCZAJACYCi;'

f  D -  CA!IV IN’A \
f ś  .odek popularny od d łużs^go c^asu, ekono- 1 
miczny, w i  d o  użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastnsować prawie we wpzystkich chorobach chro
nicznych jakote : liszaje, reumatyzmy, przestŁ.zale 
katary, dreszcze, zat m u , zanik pokarmu u kobiet, 

i gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, wJ 
i  -wszelkich zapaleniach mdłościach, anemii, zleu A 

itraw ieniuipow olnem  lunkcyonowaniu żołądka.

ae_. PIO UŁKI Ca  u n y  są do nabyciu ae\-M r 
wszystkich udfki Uch aptekach twiata, w T

„  PABYŹU: r - J T
Faubourg baint-BeniSj

(Hofmann, Suk, Herold, Vihan).

Kwartety: Czajkowskiego, Suka. Boro 
dina i Smetany „Z  mego życia".

Bilety z datą 7 marca ważne na 14-go.

tjkleyr
na handel wiktuałów do odstąpienia za
raz tanid. Ulica św. Jana 26. 126 2 3iM a rn ia s k r o m n e  i  w y t w o r n e

ze stałą klientela, z powodu choroby 
właścicieli, zaraz do sprzedania. Zgło
szenia listowne przyjmuje Administra
c ja  „N. Reformy" pod „ J .  D. 1610".

1610 7 7

lat 37, rutynowany urzędnik manipula- 
cyjno-administracjjny, oraz biegły kon- 
cepista i korespondent nolsko-niemiecki, 
znający ustawy książkowosć i bilanso
wanie, poszukuje posady w  miojsen lut 
na wyjazd — także jako poarożujący. 
Zgłoszenia pod: „Okaziolelowi losu pań
stwowego Nr 40ć’.039“ poste rostanle 
Kraków,^ - ~ . .. 10810 (.

aządtóTdrSńSî  Ct Gtffakr ^

M  Po raz pierwszy w Krakowie * M

rentowną kamienicę w Krakowie. Zgło- 
S f  rze laż biletów w kasie Starego Teati a ; szenia pod 33> A< S  > poste restante 

iis 8 o ł  .. Kraków. 1 9 1G 5 5
,i J- . i  -   * -  a u  ■ ______________ _______________________ ____ ___

Z diakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska lb

Krakfiu. nuncjeufskleso 7.
-,ŁSr— 39 f 44 -


